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•r D^n
wzrasta opozycja
przeciwko paktowi
północno-atlantyckiemu

Korespondent dziennika „My Dag“ donosi z Kopenhagi, iż pod naciskiem 
opinii publicznej, niezadowolonej z prób wjączenia Danii do paktu północ­
no - atlantyckiego, w duńskich partiach prawicowych zauważa się również 
wzrost nastrojów opozycyjnych przeciwko temu paktowi.
W partii Redsforbundet zapanować 

w zwiiątzku z tym poważny rozłam. 
Większość członków tej partii wyra­
ziła poparcie dla posła Funck - Jen- 
sena, który przeciwstawia się polity­
ce przywódcy partii Starcky‘ego w 
tej sprawie. Na jednej z konferen ji 
partyjnych za paktem atlantyckim 
wypowiedziało się zaledwie 4 proc, 
zebranych za paktem skandynawskim 
— 28 proc., za neutralnościęi Danii — 
68 proc.

Również w łonie partii radykalnej 
notuje się ostre tarcia w kwestii usto­
sunkowania się do paktu północno­
atlantyckiego. Wielu członków taj 
partii domaga się zwołania kongresu 
partyjnego w celu potępienia polityki 
kierownictwa partii, wspierającego 
rząd w sprawie tego paktu.

Błamenty opozycyjne w partii libe­
ralnej, których wyrazicielem jest 
dziennik „Fyns Tidende1*, przestrzega 
przed zbyt pochopnym akcesem do 
paktu atlantyckiego i potępiają po­
śpieszne decyzje w tej kwestii, po­
wzięte przez kierownictwo partii.

Pogrzeb

radzieckich
W niedzielę odbył się w 

Bydgoszcy uroczysty pogrzeb 
5 żołnierzy radzieckich, eks* 
hamowanych przed kilku 
dniami z czołgu, który w cza 
sie walk o Bydgoszcz i Naklo 
w styczniu 1945 r. zatonął w 
Kanale Bydgoskim.

Pogrzeb 5 bohaterów stał 
się imponującą maniiestacją 
braterstwa polsko*radziec*

polsko-czechosłowackiej 
nie mogą zakłócić 
żadne siły reakcyjne

w-w #

ne nie mogą zakłócić przyjaźni mie­
dzy Czechami, Słowakami i Pola­
kami, gdyż przyjaźń ta odpowiada 
nowym warunkom społecznym w ży­
ciu tych narodów. Przyjaźń między 
Czechami, Słowakami i Polakami 
nie ma bynajmniej charakteru pla- 
tonicznego, lecz ma na celu wzmoc­
nienie rozwoju gospodarczego, gwa­
rancję niepodległości i utrzymania 
stosunków pokojowych między obu 
krajami.

^.Rezerwowa 
armia

W dzienniku „Lidove Noviny** za­
mieszczony został artykuł wstępny 

j czechosłowackiego ministra zdrowia 
I Plojhara, Minister Plojhar pisie, że 

tydzień przyjaźni czechosłowacko- 
polskiej nie jest zwykłym wspomi­
naniem wzajemnych stosunków obu 
narodów. Treść tego tygodnia jest 
o wiele głębsza. Jest on wyrazem 
przyjaźni, która w przeszłości nie 
uzewnętrzniała się. W okresie pierw­
szej republiki i Czechosłowacja 
i Polska patrzyły na wzajemne
związki tylko z punktu widzenia in- I 
teresów swoich narodów. Najazd 
hitlerowski wykazał, że spór między 
obydwoma narodami był stałym dą­
żeniem reakcji faszystowskiej, za- i 
ciekłego wroga obu narodów i wroga 
Słowiańszczyzny. Reakcja osiągnęła 
wówczas zwycięstwo. Ale dziś za­
panował między obu narodami duch 
wzajemnego zaufania i gotowości do 
niesienia sobie wzajemnej pomocy. '

Minister wspomniał następnie o 
tym, że w wyniku przeprowadzo­
nych w Warszawie rozmów, polscy 
lekarze będą pracować w klinikach 
czechosłowackich, a chorzy z Polski 
będą się leczyć w uzdrowiskach cze­
chosłowackich. Minister wskazuje 
następnie na cały szereg ulg gospo­
darczych, które Czechosłowacja 
uzyskała od Polski. Minister wska­
zuje zwłaszcza na strefę czechosło­
wacką w porcie szczecińskim oraz 
na cały szereg przejawów współpra­
cy czechosłowacko-polskiej w dzie­
dzinie kultury.

W zakończeniu artykułu minister 
Plojhar pisze, źe żadne siły reakacyj-

7łZ
w najbliższych 

dniach

w odcinku
Dziennik „Oesterreichische Volks- 

•timme" podaje, że amerykańskie 
władze okupacyjne w Austrii two- Ittt * 1 • z- 1

formacje wojskowe z tzw. osób prze- i Wypowiedzi przywódców partii komunistycznych 
•iedkmych.

Dotychczas akcją tą zostało obję­
tych 185 tysięcy osób, głównie ele­
mentów faszystowskich. Nowoutwo- 1 
rzone oddziały znajdują się pod do­
wództwem amerykańskim.

Dziennik podaje, że ta „rezerwowa 
armia amerykańska** utrzymywana 
jest kosztem narodu austriackiego. 
Dotychczas na jej wyżywienie 
i uzbrojenie wydano około 300 mi­
lionów szylingów. (PAP).

hamują akcję prowokacyjna
podżegaczy wojennych
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powieściowym
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Zaniepokojenie 
wzrostem 
bezrobocia

PRZEWODNICZĄCY PARTII KOMUNISTYCZNEJ AUSTRII —----------------
KOEPLENIG — UDZIELIŁ PRZEDSTAWICIELOWI AGENCJI SPa! Belgijska partia komunistyczna 
ODPOWIEDZI NA PYTANIA, DOTYCZĄCE STOSUNKU KOMUNI- I orosiła w niedzielę deklarację, wy- 
STÓW AUSTRIACKICH DO ZNANYCH WYPOWIEDZI THOREZ A " ...............
I TOGLIATTTEGO.

KOEPLENIG STWIERDZIŁ, IŻ WYSTĄPIENIA TH OREZA I

rażającą solidarność ze stanowiskiem 
partii komunistycznych Francji.

Prasa amerykańska, komentując 
dane, dotyczące bezrobocia w USA, 
stwierdza z zaniepokojeniem, że 
ekonomiści amerykańscy wypowia- komunistycznych “były*"im bw-
dają niezwykle pesymistyczną opinię dz0 nie na rękę Montowany obec- 
co do możliwości wzrostu zatrudnię- pakt półnoCno-atlantycki, prze­
ora w marcu i_kwietniu,^ co miało , cjwko któremu występują komuniści, 
—7---“ ~ _ . jest jednym z ogniw gry imperiali-

J ** J 4. .1 C1.1IV.J1.

KOEPLENIG STWIERDZIŁ, IŻ WYSTĄPIENIA THOREZA I TO- Włoch » innych krajów wobec pro- 
GLIATTIEGO WYWOŁAŁY ZROZUMIAŁĄ HISTERIĘ W OBOZIE bIemu pokoju i planów agresji. 
REAKCJI MIĘDZYNARODOWEJ, GDYŻ WYKAZAŁY, IŻ KOMU­
NIŚCI STANĄ PO STRONIE PAŃSTWA SOCJALISTYCZNEGO W 
WYPADKU, JEŚLI IMPERIALIŚCI PODEJMĄ AGRESJĘ PRZECIW­
KO NIEMU.
Histeria ta dowodzi, że amerykań­

skie koła rządzące i ich agenci zmie- 
rzają do zwiększenia tarć międzyna­
rodowych i wypowiedzi przywód-

Jedna z wielu
Leokadia Trepczyńska, przodo* 

wnica pracy w introligatorni 
Spółdzielni Wydawniczej „Zryw" 
wyrabia 160% normy przy fal* 
cówce. W Międzynarodowym 
Dniu Kobiet odznaczona została 
za swą działalność społeczno* za* 
wodową w zw. zaw. pracowników 
poligraficznych premią pieniężną.

Trepczyńska jest wdową i mat* 
ką dwojga dzieci.

miejsce w latach ubiegłych.
Zwraca się uwagę na to, że wzrost stycznej.

bezrobocia w lutym nastąpił przede Podżegacze wojenni wściekają się 
wszystkim kosztem przemysłu cięż- dlatego, że wypowiedzi przywódców 
kiego i górnictwa, gdzie dotychczas 
poziom zatrudnienia był najwyższy. 
Według ostatnich wiadomości, spa­
dek zatrudnienia w tych dziedzinach 
postępuje w dalszym ciągu naprzód.

partii komunistycznych hamują ich 
] akcję prowokacyjną.

Thorez i Togliatti przemawiali nie 
tylko w imieniu swych partii, lecz 
i w imieniu wszystkich narodów

pragnących pokoju, które zrozumia­
ły, że najpotężniejszym czynnikiem 
pokoju jest Związek Radziecki.

Wystąpienia przywódców partii 
komunistycznych Francji i Włoch 
przypomniały nam konieczność 
wzmożenia walki przeciwko podże­
gaczom wojennym i ich agentom w 
Austrii. Naród austriacki nie chce 
i nie będzie dostarczać mięsa armat­
niego dla imperialistów anglo-ame- 
rykańskich.

Stoimy zdecydowanie po stronie 
pokoju, po stronie najpotężniejszego 
państwa pokojowego — Związku 
Radzieckiego — oświadczył w za­
kończeniu Koeplenig.
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":±%WN'9«iy wiecej wojny
Związek Literatów Polskich, 

przyłączając się do protestu prze­
ciwko zbrodniom faszystowskim, 
przyjął rezolucję, w której stwier­
dza m. in.: Związek Literatów 
Polskich, przyłączając się do akcji 
protestacyjnej światowego obozu 
postępu, wyraża najgłębsze obu­
rzenie z powodu niezliczonych 
zbrodni faszystów greckich i wzy­
wa demokratyczne siły kraju i za­
granicy do dalszej wzmożonej 
walki o uniewinnienie bohater­
skich przywódców greckich ma­ 
rynarzy oraz ich towarzyszy, za-! 
pełniających więzienia greckie.

Osiągnięcia 
junaczek 
„Służby PolsceUroczysta akademia w Stolicy z okazji Dnia Kobiet

Ponad 5 tys. kobiet z całej stolicy, delegacje kobiet wiejskich i de­
legacje kobiet z innych miast wypełniły szczelnie olbrzymią aulę 
Politechniki Warszawskiej. Uroczystą akademię, poświęconą Mię­
dzynarodowemu Dniu Kobiet zagaja aktywistka Ligi Kobiet Siw- 
kowa, witając przybyłego na akademię przedstawiciela rządu wi- 
cemin. Baranowskiego, przedstawicieli partii politycznych, związ­
ków zawodowych, organizacji społecznych, młodzieżowych, licznie 
zgromadzone kobiety, przedstawicieli korpusu dyplomatycznego i 
delegacje kobiet czechosłowackich. Po powołaniu prezydium prze­
mawiała wiceprzewodnicząca Światowej Federacji Kobiet i wice­
przewodnicząca ZG Ligi Kobiet wiceminś Pragierowa.

Podkreśla ona na wstępie, że । niła kobietom na szeroką skalę
8 marca — dzień międzynarodo- , szkolenie zawodowe, studia na  . t,_„
wego święta kobiet — zrodził się wyższych uczelniach, gwarantuje złożone w imieniu kobiet czecho- 
w walce przeciwko krzywdzie kobiecie pełnoprawne stanowisko 
społecznej. W roku bież, kobiety . w małżeństwie i rodzinie. Zreali­

zowane zostało hasło ,,równa pła­
ca za równą pracę” o co bezsku­
tecznie dotychczas walczą organi­
zacje kobiece w krajach kapitali­
stycznych.

Następnie wiceprzewodnicząca kom delegacji z różnych terenów, 
ŚF Kobiet omawia zadania kobiet które składają meldunki o wyko- 
w walce o trwały pokój. W dniu 
święta międzynarodowego, 80 mil. 
kobiet zrzeszonych w Federacji, 
manifestuje swą wolę pokoju i 
wraz ze wszystk mi miłującymi 
pokój ludźmi na święcie wystę­
pują przeciwko podżegaczom wo­
jennym — wrogom ludzkości.

W dniu święta naszego — o- 
świadcza mówczyni — pragniemy

Opór
Czang-Kai-SzeLa

Według doniesień Agencji Reu­
tera z Szanghaju Czang-Kai-Szek, 
przbywający obecnie w Fenghua 
odpowiedział odmownie na we­
zwanie członków obecnego rządu 
kuomintangowskiego do opuszczę Prawa . . - .
nia Chin. Zwolennicy nawiązania » związane  z ideą sprawiedliwości 
rokowań pokojowych usiłują prze *' *’ ' '
konać Czang-Kai-Szeka, że powi­
nien wyjechać zagranicę, 1  
„utorować drogę do pokoju”.

obchodzą swoje święto w chwili, 
kiedy linia podziału biegnie wy­
raźnie między obozem pokoju i 
postępu a obozem imperializmu 
i wojny. Mówczyni przeciwstawna 
położeniu kobiet w krajach kopi- 
talistycznych — pozycję kobiet w 
krajach postępu, stwierdzając, że 

kobiet są nieodłącznie

W Danii

produkcji, o przedterminowe wy­
konanie planu budowmictwa na­
szej Polski Ludowej. Pragniemy, 
by kobiety polskie pełniły czujną 
straż w obozie pokoju, w imię bra­
terstwa wolnych narodów, w mię 
solidarności międzynarodowej, w 
imię najgorętszego pragnienia ko­
biet: nigdy więcej wojny.

Serdecznymi owacjami przyjęły 
zgromadzone kobiety polskie 
przedstawicielkę kobiet Czecho­
słowacji, Sirovatcovą. Gorącymi 
oklaskami przyjęto zapewmienie.

słowackich o nieugiętej woli 
; wspólnej walki o pokój — razem 

z kobietami Związku Radzieckie­
go, Polski i kobietami państw’ de­
mokracji ludowej.

Z kolei przewodnicząca akade- 
■ mii udziela głosu przedstawiciel-

W przededniu międzynarodo­
wego Dnia Kobiet junaczki „Służ­
by Polsce” z całego kraju, złożyły 
meldunek o wykonanych pracach. 
W meldunku tym junaczki stwier­
dzają. że w akcji trzydniówek da­
ły dla kraju 160 tys. dni robo­
czych. 11 obozów społecznych ob­
jęło opieką ok. 500 wsi. „Pomo­
głyśmy — czytamy w meldunku 
— w zorganizowaniu 111 kół go­
spodyń wiejskich i 85 kół ZMP. 
Zorganizowałyśmy 160 świetlic 1 
82 kursy dla analfabetów. Udzie­
liłyśmy ponad 22 tys. porad sani­
tarnych, zorganizowałyśmy we 
wsiach polskich ponad 150 aptek**.

naniu i przekroczeniu zobowiązań,

Komendant główny .Służby 
Polsce” płk. Braniewski wydał w 
związku z Międzynarodowym

społecznej i realizowane są tylko 
w ustrojach demokracji ludowej 

by i socjalizmu. Tam, gdzie władzę 
w u  sprawuje lud, kobiety korzystają 
(PAP) ' z pełni praw.

' Polska ludowa — oświadcza mów­
czyni — otwiera kobiecie drogę 
do wszystkich zawodów, otoczyła powołać kobiety polskie do nie- 
opieką matkę i dziecko, udostęp- ustannej troski o wzrost naszej

podjętych dla uczczenia święta' Dniem Kobiet rozkaz specjalny
8 marca. do instruktorek i junaczek ,,SP”.

wtrasia opozycja

Rząd duński nie liczy się jednak 
tymi nastrojami -w przekonaniu, że

z

PROPOZYCJE RADZIECKIE
w sprawie rozwodu gospodarczego

przywódcom prawicowym uda się pod Łrp Jfc y Sl BU W
porządkować sobie elementy opozy-

Na potwierdzenie shisznoóci * 
przytacza się fakt, że żadna z 
buiftuazyjnych nie wypowie- 
się dotychczas oficjalnie prze- 
polityce rządu.

(PAP).

cyjne. 
opinii 
partii 
działa 
ciwko

KOPENHAGA (PAP). Dziennik 
hLand og Folk" zamieścił rezolucję 
podpisaną, przez 60 wybitnych duń­
skich działaczy społecznych i nauko­
wych, którzy stanowczo protestują 
przeciwko wciąganiu Danii do agre­
sywnego paktu północno - atlantyc­
kiego.. Autorzy rezolucji wyrażają 
protest przeciwko temu, iż rząd pro­
wadzi pertraktacje w tej sprawie po­
za plecami narodu duńskiego i wbrew 
jego woli. Rezolucja domaga się 
■wzmożenia współpracy Danii z naro­
dami miłującymi pokój, przede wszy­
stkim zaś ze Związkiem Radzieckim.

Na kolejnym posiedzeniu rady gospodarczo - społecznej ONZ, poświę­
conym sprawie rozwoju gospodarczego krajów zacofanych, wystąpił dele­
gat ZSRR Carapkln, który poddał krytyce stanowisko amerykańskie i wy­
sunął propozycję radziecką, 
Carapkim podkreśli'} w swym prze­

mówieniu, że odpowiedzialność za 
opłakany stan gospodarki krajów za­
cofanych ponoszę przede wszystkim 
państwa kolonialne, które przekształ­
ciły wspomniane kraje w źródła su­
rowców i rynki zbytu swej produkcji 
hamując wszelkimi sposobami rozwój 
ich własnego przemysłu. Obowiąz­
kiem Organizacji Narodów Zjedno­
czonych jest zmienić taki stan rzeczy 
i umoćiliwić krajom zacofanym rozwój 
gospodarczy.

W zakończeniu przedstawiciel ”SRR 
sformułował radziecki punkt widze­
nia, z którego wynika że a) Związek

Radziecki wypowiada się za udziele­
niem w szerokim zakresie pomocy 
gospodarczej obszarom zacofa v/m 
pod warunkiem, że pomoc ta będzie 
sprzyjana ich rozwojowi i niezależno­
ści b) pomoc taka powinna przyczy­
nić się do rozwoju wewnętrznych za­
sobów gospodarczych wspomnianych 
obszarów przede wszystkim zaś 1-ch 
przemysłu i gospodarki rolnej, c) 
mocy tej nie powinny towarzyszyć 
żadne warunki polityczno -gospodar­
cze lub wojskowe.

Stanowisko radziećkie zostało po­
parte przez delegata Polski dra Su­
chego.

Uroczyste otwarcie wystawy
czechosłowackiej sztuki ludowej

Tydzień przyjaźni polsko-czechosłowackiej zainaugurowany zo­
stał dnia 7 bm. w Warszawie uroczystym otwarciem w Muzeum 
Narodowym wystawy czechosłowackiej sztuki ludowej.

Na otwarcie wystawy przybyli: członek Rady P: ństwa — Niecko, 
ministerowie: Dybowski, Świątkowski, Szymanowski i inni człon- 
kowe rządu, przedstawiciele korpusu dyplomatycznego z dziekanem 
ambasadorem ZSRR Lebiediewem i ambasadorem Republiki Cze­
chosłowackiej dr. Piszkiem na czele.
Przed otwarciem wystawy za­

brał głos dyrektor Muzeum Na­
rodowego prof, dr Lorentz, wita- sztuka ta staje "się niepodzielną 
jąc w mucach muzeum wvstawę. częścią dorobku kulturalnego, któ­

rego twórcą, a zarazem konsu­
mentem, jest lud pracujący.

Mówca zakończył swe przemó­
wienie wyrażeniem pragnień- aby 
Polska i Czechosłowacja bliżej 
wzajemnie zapoznały się ze sztu­
ką ludową obu krajów.

której celem jest zapoznać społe­
czeństwo polskie z życiem i sztu­
ką zaprzyjaźnionych narodów 
Czechosłowacji.

Z kolei zabrał głos ambasador 
Republiki Czechosłowackiej dr, 
Piszek. Wystawa obecna — mówił 
ambasador — jest żywym świa­
dectwem tego, że przyjaźń polsko- 
czechosłowacką umacniamy na 
gruncie wspólnych zainteresowań

Czechosłowacja, która podobnie 
jak Polska, kładzie fundamenty 
pod budowę socjalizmu, otwiera 
szerokie możliwości dla rozwoju 
twórczości ludowej. Podczas, gdy 
w ustroju kapitalistycznym sztu­
ka ludowa jest uważana za pew­
nego rodzaju curiosum, zaspaka-

jącego snobistyczne gusta- w spo­
łeczeństwie socjalistycznym —

Prj-ed kongresem 
w obronie pokotu

Wielu wybitnych intelektualistów 
brytyjskich, którzy brali udział w 
kongresie wrocławskim, zapowie­
działo również udział w międzynaro­
dowym kongresie intelektualistów w 
obronie pokoju, rozpoczynającym się 
25 marca br.
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zrozumiał i uznał stanowisko za słuszne, nie wiedział 
jednak jak ma mu poradzić.

— Może by udał się pan do lekarza po radę — mówił 
niepewnie.

— Lekarze są od leczenia chorób, nie od ich zada­
wania.

— Więc skąd panu wytrzasnąć tę chorobę?
— Muszę mieć chorą nogę lub rękę, aby uznali, że nie 

jestem zdolny do gry — tłumaczył Tomek Plucie. 
— I mam radę — dodał.

— Jaką?

— Możemy więc zdobyć złoty medal — mówił sobie 
Tomek.

Spotkanie z Danią Polska jednak przegrała. Florek 
odwiedziwszy Tomka w infermerii, nie znajdował słów 
na wyrażenie swego żalu z powodu porażki Polski z Da­
nią Pocieszył się dopiero wówczas, gdy Tomek uderzyw­
szy go po wierzchu dłoni, powiedział mu pocieszającym 
tonem:

— Bądź spokojny Na przyszłej olimpiadzie zdobędzie- 
my medal złoty.

— Kto to wie ...
Przechyliwszy sńę przez niski parkan, Tomek ujrzał w 
ogrodzie starszego, szpakowatego mężczyznę oraz mło­
dego chłopca, zrywających owoce. Słysząc, że rozmawia­
ją w języku polskim, Tomek rzucił iw w tymże języku 
wesoły okrzyk „Szczęść Boże!”. W ten sposób nastąpiła 
znajomość Tomka z rodziną Pluty, potomka emigranta 
z okresu powstania. Olimpijczyk został przez rodaków 
serdecznie zaproszony do ogrodu. Tamże w -altance na­
pojono go mlekiem i poczęstowano miodem i owocami. 
W pogawędce z rodziną Pluty Tomek wspomniał, że przy­
był do ich farmy z miasteczka olimpijskiego. Farmerzy 
nie interesowali się sportem, życzyli jednak zwycięstwa 
polskim zawodnikom, rozumując rozsądnie, że zwycię­
stwo to przyniesie Polsce rozgłos. Tomek zorientował 
się że Pluta z synem biorą go za zawodnika polskiego. 
Ogarnięty nagłym wstydem, nie przyznał się, że wystę­
puje w barwach brazylijskich.

Do Pluty właśnie kazał się Tomek zawieźć szoferowi. 
Postanowił przedstawić im całą sprawę i prosić ich 
o radę.

Zajechawszy na farmę, Tomek polecił szoferowi za­
czekać na siebie, po czym wszedł do ogrodu. Idąc wy- 
gracowaną alejką w kierunku domu, ujrzał siedzących 
na ganku starych Plutów z córką. Został przez nich przy­
jaźnie powitany i zaproszony do domu. Wymówił się od 
zaproszenia, tłumacząc się zgodnie z prawdą, że zbliża 
się godzina, o której musi być na kwaterze. Zwróciwszy 
się do starego Pluty, poprosił go o krótką rozmowę

Udali się w głąb ogrodu. Tam, na ławeczce, Tomek 
przedstawił staremu całą sprawę, prosząc o pomoc. Pluta

— Pańskie pszczoły...
Stary uderzył się w czoło.
— Ma pan głowę! Wejdźmy do domu.
W mieszkaniu stary zakrzątnął się żywo. Po kwadran­

sie Tomek miał ulokowane kolano pod daszkiem z gazy, 
pod którą kotłowała się masa owadów.

Tomek cierpliwie znosił zabieg, rozmawiając ze sta­
rym z humorem.

— Zostanie opuchlizna do jutra? — niepokoił się.
— Napewno. Lecz jak pan to tym brazylijczykom 

wytłumaczy?
— Nie wiem jeszcze. Liczę na to, że przyjdzie mi ja­

kieś natchnienie w odpowiedniej chwili.
— Domyślą się, bo żądła w ciele zostaną.
— To może niedobrze...
— Czekaj pan! Moja Zosia ma mistrzowską rękę do 

wyjmowania żądeł. Będziemy ją jednak musieli wta­
jemniczyć w całą aferę.

— Umie milczeć?
— Niech pan będzie spokojny.
Zosia wyjęła Tomkowi liczne żądła z wprawą zawo­

dowca. Odprowadzony przez ojca i córkę do samochodu, 
Tomek mimo potwornego opuchnięcia nogi żegnał się 
z nimi głosem pełnym wesołości.

Leżąc w infermerii na terenie miasteczka olimpijskie­
go, Tomek przestraszył pielęgniarkę oagłym okrzykiem 
w momencie, gdy w głośniku padł wynik przed chwilą 
ukończonego meczu Polska — Brazylia.

r- Powtarzam: 2:1, do przerwy 1:0 dla Polski — 
brzmią! głos spikera.

— Mama nadzieję. Ja będę grać w polskiej bramce 
i postaram się piłki przez nią nie przepuścić,

— Ejże! Wrócisz do Polski do przyszłej olimpiady?
— Frajer! W przyszłym roku, nie do przyszłej olirxv- 

piady.
Florek dotknął Tomkowego ramienia.
— A wiesz ty, że jak zobaczyłem na meczu z Brazylią 

na twoim miejsca obcego typa, przypuszczałem, że zro­
biłeś jakąś machlojkę...

— Skądże! — oburzył się Tomek fałszywie.
Po odejściu Florka Tomek wpatrzył się w zamyśleniu 

w okno, pod którym leżał w swym łóżku. W pewnym 
momencie w rozchyleniu półotwartych szyb ozwało się 
słabe brzęczenie owadu. Wzrok chłopca zwrócił się 
uważnie w stronę, skąd ono dochodziło. Brzęczenie od­
zywało się coraz bliżej, wzmagało się, aż nagłym ruchem 
do pokoju wpadła pszczoła. Złotawy owad zaczął zata­
czać nad głową chorego elipsy, nie przestając cicho brzę­
czeć. Tomek ostrożnym ruchem otworzył szafkę stojącą 
obok łóżka i wyjął z niej spodeczek z miodem Patrząc 
ciągle na krążący mu nad głową owad, postawił spo­
deczek na szafce. Od spodeczka rozszedł się słodkawy, 
lekki zapach patoki. Pszczoła przeniósłszy się znad gło­
wy Tomka nad szafkę, nad nią zaczęła zataczać koła 
coraz niższe, o coraz mniejszej średnicy. Znalazłszy się 
nad spodeczkiem. krążyła nad nim przez chwilę, po czym 
zdecydowanym ruchem usiadła na jego krawędzi. Sta­
wiając ostrożnie nóżki, owad zbliżył się do złocistego 
krążka patoki i zanurzył w nim wysuniętą ssawkę.

Tomek uśmiechnął się. Koniec.
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KOBIET
&ą drwiśe w życiu zarówno jedno­

stek jak 1 całych spoeczaristw, w 
których więcej nitż zazwyczaj po. 
Święcą aię uwagi zagadnieniom spo­
łecznym i ogólnoludzkim. Taką 
chwilę, jest niewątpliwi* dzień 
• marca — Międzynarodowy Dzień 
Kobiet. W dniu tym zorganizowane 
kobiety całego świata bilansują osią­
gnięcia ubiegłych lat i kreślą nowe 
plany na przyszłość.

Międzynarodowy Dzień Kobiet w 
Polsce obchodzimy szczególnie uro­
czyście. Udział bowiem kobiet w ży­
ciu politycznym, społecznym i go­
spodarczym kraju, a co za tym idzie 
i owoce tej pracy są naprawdę duże. 
W polskim ruchu kobiecym poważ­
ną rolę odgrywa Społeczno - Oby­
watelska Liga Kobiet, któtra jest 
cz onkiem Światowej Demokraty cz- 
nej Federacji Kobiet, obejmującej 
swą działalnością przeszło 90 milio­
nów kobiet, zorganizowanych w 56 
krajach. Stawia ona sobie za głów­
ny oel walkę o pokój wolność i de­
mokrację na świacie, broniąc praw 
poMtycznych i gospodarczych kobiet, 
oraz praw dziecka.

Polska organizacja kobieca reali­
zuje przede wszystkim zasadę pełne­
go równouprawnienia jakie dała ko­
biecie Polska Ludowa, zasadę wydo­
bycia szerokich rzesz kobiet z wie­
kowego zacofania oraz wychowanie 
ich na świadomych, pełnowartościo­
wych członków spo eczeństwa. Ko­
biety polskie solidaryzują się z ogól­
nymi założeniami SDFK. 2e wszyst­
kie te hasła nie są tylko pustym fra­
zesem — świadczą dobitnie fakty z 
codziennego życia naszego kraju. 
Świadczą o tym stukot maszyn fa­
brycznych i warsztatów rzemieślni­
czych obsługiwanych przez kobiety, 
wysuwające się niejednokrotnie na 
czoło swoją pracowitością. świadczą, 
o tym odpowiedzialne funkcje poli­
tyczne 1 społeczne wypełniane przez 
kobiety ifównie dobra*, jak przez 
miętżczyan.

Dziś, kiedy na Zachodzie koła im­
perialistyczne usiłują wepchnąć łudź 
koślć w odmęt nowej zawieruchy 
wojennej, kobiety całego świata, 
skupione wokóft SDFK prowadzą 
niezachwianie walkę w obronie po­
koju. Tegoroczny Dzień Kobiet sta­
nie siię tetź potężną manifestacją pod 
hasłem: .Nigdy więcej wojny'*.

W oczekiwaniu królewskiej ryby północnych mórz 

SEZON ŁOSOSIOWY net polskim morzu
Gdynia, w marcu należą narzędzia łowu w miejecu — 

Zbliżamy się o* haczyki czyń „takie", do drugiej—-narzę 
becnie do sezonu dzia połowu czynnego — „niewody" 
połowu wiosenno* i „pławnice". W pierwszym wypad* 
go łososi na poł* ...
skżm morzu, które 
stanowi najlepsza 
—najżyźniejsze na 
całym Bałtyku

sklej ryby północnych mórz.
Łosoś (nazwa ta obejmuje gatunki 

Salmo ealar i Salmo trutta) należy do 
ryb, które zmieniają ośrodek bytowa* 
nia, przebywając częściowo w morzu 
częściowo w słodkiej wodzie rzecz* 
nej.

Pierwszy okres życia spędza łosoś 
w rzece, w której się urodził. Stąd po 
upływie 2 — 3 lat rozpoczyna wę* 
drówkę do morza. Po osiągnięciu celu 
wędrówki pędzi żywot drapieżnej ry* 
by, przenosząc się z miejsca na miej* 
see w poszukiwaniu za pokarmem. 
Tutaj najsilniej akcentuje się dharak* 
ter „wędrownej ryby", który łososia 
zmusza nie tylko do długich wędró* 
wek z rzeki do morza, ale również do 
odbywania długich „rejsów" w obrę* 
bie moim.

Masowe połowy łososia rozpoczy* 
nają Kię jesionią i trwają zwykle do 
końca maj*. Łów odbywa się najeżę* 
iciej na wodach przybrzeżnych, w za* 
tokach gdańskiej i szczecińskiej oraz 
na Wielkim Morzu, przy zastosowa* 
niu rozmaitych narzędzi połowu. 
Większa lub mniejsza zdobycz zależy 
nie tylko od posiadania przez rybaka 
dostatecznej ilości tych narzędzi, ale 
także do umiejętnego ich użycia i za* 
stosowania ich w odpowi ednim cza* 
sie i miejscu z chwilą ukazania się 
ryby. Niektóre narzędzia przeznaczo* 
ne są do połowu przybrzeżnego, inne 
na otwartej przestrzeni wodnej.

Dobór odpowiedniego narzędzia, 
odgrywa przy rybołówstwie łososio­
wym decydującą rolę. Dzielimy je na 
dwie zasadnicze grupy: do pierwszej

• | miejsce, przenosząc się zwykle na 
i sąsiedni odcinek. Do „maszoperii" 

należy po największej części 6—20 
rybaków. Każdy z uczestników skła* 
da do „ogólnego użytku" maszoperii 
część niewodu i liny, z których mon* 
tuje się całość. Członkowie maszo* 
perii pracują razem i dzielą się do* 

! chodem ze sprzedaży wspólnie zdo* 
by tej ryby.
Rybołówstwo łososiowe przynosi ry* 

bakom znaczne zyski dochodzące 
। często do 40% ogólnego rocznego do* 
| chodu,- nic dziwnego, że nasi rybacy 
I z radością przyjmują nadejście tej 

rybołówstwie zimowym, od listopada l fitość w sezonie decyduje często o

ku narzędzie jest umocowane w pew* 
nym, wybranym przez rybaka miej* 
ecu, przy czym ryba zostaje schwyta* 
na przez połknięcie przynęty wraz z 
haczykiem, w drugim wypadku na* 
rzędzie łowu znajduje się, w ruchu, 
spowodowanym siłą rąk rybackich 
lub motoru rybackiego kutra. Narzę* 
dzia te nie „czekają" na rybę, lecz 
idą na jej spotkanie — szukają jej —

Rewia mody —
------ w Moskwie
W Domu Modeli w , wać »fę do mody“. Kierowniczka 
Moskwie odbyła1 
się rewia najnow" 
szej mody wiosen­
nej f letniej. Zade­
monstrowano zo* 
stały bardzo róż­
norodne fasony, 
wykonane z tka­
nin, które radziec*

moskiewskiego Domu Modeli oświad­
czyła, że na ogół suknie, zademon­
strowane na pokazie mody wiosennej 
i letniej 1949 r- są dłuższe od sukien 
zeszłorocznych, sięgając przeciętnie 
do poziomu 35 cent, od ziemi, ale ko­
stiumy sportowe I suknie robocze po­
zostałą nadal krótkie. Toalety wie­
czorowe są długie i bardzo szerokie. 
Z inicjatywy Domu Modeli przemysł 
włókienniczy zaczął wyrabiać spe­
cjalne tkaniny na suknie wieczorowe, 
nie drogie w cenie, aby każda kobie­
ta była w stanie suknię taką nabyć-

Gwoździem sezonu 1949 r. będą 
bluzki, ozdobione wzorami ludowymi 
16 republik radzieckich. Ornamentyka 
ludowa została również wykorzysta* 
na na guzikach, klamrach i haftach 
ozdabiających suknię.

Dom Modeli wystawił specjalne u" 
brania robocze dla kobiet różnych za­
wodów, jak np-: laborantek, kinoope­
ratorów, robotnic fabrycznych itd. 
Wśród modeli palt wiosennych zwra* 
ca uwagę oryginalny fason wcięty 1 
marszczony w pasie, przypominający 
starodawny ubiór rosyjski. Również 
fasony kapeluszy wiosennych I let*

ki przemysł włókienniczy po raz pier­
wszy zaczął wypuszczać na rynek w 
roku bieżącym. Kierowniczka Domu 
Modeli, artystka Makarowa udzieliła 
wywiadu korespondentowi TASS'a. 
w którym podkreśliła, że szkicując 
nowe modele, artyści postawili sobie 
za zadanie, by kobieta radziecka u- 
brana była ładnie, wygodnie i tanio. 
Moda radziecka — oświadczyła Ma" 
karowa — nie chce stwarzać kano­
nów, obowiązujących ogół kobiet, a 
Pragnie zastosować się do gustu, ro" 
dzaju urody i wieku poszczególnych 
kobiet. Dlatego też Dom Modeli wy" 
Puścił na rynek modele bardzo róż­
norodne, nie stwarzając sztywnych 
reguł, co do długości sukien I ich 
kroju. „Szyjemy suknie krótkie i dłu­
gie — zaznaczyła Makarowa — wą* 
skie 1 szerokie, pragnąc zaspokoić 
wszelkie gusta 1 nie chcąc narzucać nich o małych główkach i nisko opa* 
określonej Unii tym kobietom, dające na plecy wydają się nawiązać 
które nie chcą ślepo storo- do wspomnień przeszłości,

! dzia te nie „czekają" 
i' 
i zagarniają.

rakli używa saę, najczęściej w królewskiej ryby, której brak lub ob* 
rybołówstwie zimowym, od listopada I litość w sezonie decyduje często o 
x • k°nca lutego, zwykle na głęboko* dobrobycie rybaka i jego rodziny, 
ści 25—30 m lecz zdarza się użycie 
tego narzędzia na głębokości do 60 
metrów. Na „takie" łowią się naj* 
większe i najcenniejsz sztuki, o wa* 
dze 7 — 20 kg, a nawet więcej. Ha* 
czyki łososiowe — „takie" są zasta* 
wlane każdy osobno w odległości 
40—50 metrów jeden od drugiego, 
aby zapobiec plątaniu się narzędzi. 
Haczyk ma 10 cm długości i 3 mm 
grubości i jest podtrzymywany na 
powierzchni pływakiem, który ma 
połączenie z ciężarem, spoczywają* 
cym na dnie. Przynętę stanowią zwy* 
kle drobne śledziki nasadzane na ha* 
czyk.

Do połowu „taklamd" łączą się zwy* 
kle rybacy w grupy po 2—4 osób ekła* 
dając do wspólnego użytku posiada* 
ne takie. Na połów wyjeżdżają na 
kutrach motorowych, gdyż użycie 
żaglowych jest bardzo niedogodną, 
a często niemożliwą przy tej meto* 
dzie połowu. Na „takie" łowi się ło* 
sosie często w odległości 30—40 mil 
morskich od brzegu.

Niewody i „pławnice" wchodzą w 
użyci* zwykle wczesną wiosną — z 
początkiem marca. W tym czasie ło* 
wią się na naszym morzu duże ilości 
drobnego łososia, tzw.: mielnicy, któ* 
rych waga nie dochodzi do 1 kg.

Niewód przybrzeżny łososiowy jest 
to długa sieć 150 m długości, składa* 
jąca się z dwu sieciowych skrzydeł i 
tzw. „matni" czyli worka z tkaniny 
sieciowej. Połów odbywa się w ten 
sposób, że rybacy odbijają od brzegu 
1 niewodem, zostawiając tu linę jed­
nego ze skrzydeł. Płynąc teraz pro­
stopadle od brzegu, wyrzucają z łodzi 
linę, później skrzydło, matnie oraz 
drugie skrzydło, robiąc łodzią pół* 
krąg, po czym wracają z drugą liną 
do brzegu w odległości kilkuset me­
trów od miejsca startu. Niewód two* 
rzy teraz w wodzie ścianę od po* 
wierzchni do dna podtrzymywana u 
góry pływakami, na dnie zaś ciężar­
kami. Teraz kto żyw, chwyta na lą* 
dzie za Mny wyciągając niewód na 
brzeg wraz z zagarniętą rybą. Połów 
, .niewodem" uprawiają rybacy w 
czasie wędrówek łososia przy brzegu 
od końca lutego do maja.

Drugim narzędziem ruchomego po* 
łowu są „pławnice" czyli sieci „pły* 
wające". Są one sporządzane z przę* 
dzy konopnej i posiadają duże oczka. 
Przeznaczonych są do połowów gór* 
nych warstwach wody, tuż pod po* 
wierzchnią. Kuter motorowy ciągnie 
za sobą kilkadziesiąt „pławnic", po* 
łączonych razem, przy czym sieć 
tworzy rodzaj „ściany z oczek", w 
której napotykana ryba plącze się i 
staje się łupem rybaka. „Pławnice" 
łososiowe, a również części „niewo­
du" sporządzają sobie rybacy sami z 
włókien manilli.

W wioskach rybackich, są czynne 
„sezonowe spółki rybackie" tzw. 
„maszoperie", pod przewodnictwem 
starszego zwanego maszopa. Maszo* 
pane istnieją oddawna i mają podzie* 
tony brzeg na odcinki, na których 
każda maezoperia uprawia połowy. 
Stok rocznie maszoperie zmieniają swe

m

Zżyć/ 
zsw 1949 r. w Moskwie odbędzie 

się otwarcie 118 nowych skle­
pów. 67 z nich — to sklepy spo­
żywcze, a w 57 sklepach będą 
sprzedawane artykuły przemysło­
we. Znacznie zwiększy się sieć 
drobnego handlu detalicznego. Na 
placach i ulicach będą czynne setki 
specjalnych bufetów. Na placach 
targowych powstanie 50 nowych 
pawilonów dla handlu kołchozowe­
go. Po zniesieniu systemu kartko­
wego na artykuły przemysłowa 
i spożywcze, sieć handlu detalicz­
nego w stolicy ZSRR zwiększyła 
się znacznie. W sklepach nawet 
najbardziej oddalonych od centrum 
miasta znajduje się bogaty asorty­
ment różnorodnych produktów spo­
żywczych i artykułów przemy­
słowych.

moskiewskim Związku Arty­
stów Plastyków odbyło się 

rozstrzygnięcie konkursu na szkice 
obrazów dla wszechzwiązkowej wy­
stawy sztuki 1949 roku. Sąd kon­
kursowy rozpatrzył 302 praee, przy­
znając 10 nagród. Pierwszą nagro­
dę otrzymał artysta-malarz Mału- 
jew za szkic, przedstawiający sce­
nę podpisywania przez załogę fa­
bryczną raportu zbiorowego do 
Stalina. Drugą nagrodę przyznano 
artyście - malarzowi Osienjewowi, 
zaś trzecią artyście Nieczytajło za 
pracę pL „Obiad w brygadzie trak­
torzystów".

Stolica młodego województwa
miastem przyszłości

Rzeszów, w marcu I te i inne nie są utrzymane w nale- 
Ktokolwiek zna Rzeszów sprzed I żytym porządku. W zimie istne lo- 

roku 1939, a znajdzie się I dowiska lub zaspy śnieżne — na 
przypadkiem dziś w tym | wiosnę kałuże błota — w lecie tu­
rn ieście, uderzy go zmiana, many kurzu, oto wygląd ulic w Rze- 

• । szowie. Aż strach pomyśleć, że ty- 
■ mi ulicami dziennie przechodzą dzie­

siątki tysięcy osób.
Brak porządku, oto jedna z ciem- 

i nych plam Rzeszowa.
Ruch budowlany robi postępy. 

Przy ul. 3 Maja dniem i nocą wre 
। praca nad budową reprezentacyjne­
go gmachu Banku Rolnego. Na uli­
cy Jagiellońskiej wyrósł budynek 
Izby Przemysłowo-Handlowej. Czę­
ściowo została wykończona budowla 
Domu ZZK, która będzie posiadać 
największą salę widowiskową w, 
Rzeszowie.

Nie rozwiązuje to jednak na razie 
głodu mieszkaniowego, na który 
cierpią mieszkańcy Rzeszowa. Już 
przed wojną podczas uprzemysło­
wienia Rzeszowa głód ten dał się od­
czuć — dziś natomiast, z chwilą po­
wstania siedziwy Województwa w 
Rzeszowie i zajęcia wielkiej ilości 
mieszkań na biura, zgęszczenie lud­
ności dochodzi do szczytu możliwo­
ści. Zdobyć w Rzeszowie mieszkanie, 
to wielkie szczęście.

Ciężki problem mieszkaniowy pró­
bowano rozwiązać przeniesieniem 
wszystkich biur województwa do 
Zamku Lubomirskich, gdzie obecnie 
znajdują się sądy, co dałoby w efek­
cie opróżnienie kilku prywatnych 
kamienic. Sprawa ta jednak osta­
tecznie nie została załatwiona, a lu­
dzie jak się gnietli tak się gniotą. 
Chodziły też pogłoski o przeniesie­
niu niektórych urzędów do Przemy­
śla, lecz i w tym kierunku pozosta­
ło wszystko po staremu.

Mimo wszystko Rzeszów ma pełne 
warunki rozwoju. W widłach Wisły 
i Sanu ma powstać wielki gigant 
przemysłowy, a Rzeszów ma stać się 
jego stolicą. W tych warunkach tak 
sam Rzeszów, jak również całą zie­
mię rzeszowską czeka piękna przy­
szłość.

Ludność Rzeszowa wie i rozumie 
to, dlatego też mimo braków i nie­
wygód czuje się dobrze w tym mieś­
cie, kocha je i życzy mu w jak naj- L-j

Włodzimierz Wusylyn

jaka zaszła w tym okresie. Zmia­
na in plus — zmiana, o której daw­
no marzyli obywatele tego miasta.

Już pierwsze kroki z dworca ko­
lejowego kieruje przybysz na plac 
z dwoma dojazdami — plac który w 
lecie jest czysto utrzymany, na któ­
rym nie brak nawet pięknych palm, 

: plac który powstał po rozebraniu 
' starej rudery, w której mieściła się 

knajpa. Róg ulicy Asnyka przynosi 
dalszą zmianę — piękny gmach wy­
budowany i wykończony w r. 1939, 
który miał być wzorowym i wygod­
nym hotelem dla przyjezdnych do 
ówczesnej stolicy COP-u po uszko­
dzeniu podczas działań wojennych 
przez bombę został ostatnio odbudo­
wany przez Izbę Skarbową i nabrał 
swej starej okazałości. Także ulica 
Asnyka nabrała wielkomiejskiego 
wyglądu. Największa jednak nie­
spodzianka czeka przybysza na uli­
cy Sobieskiego, gdzie po prawej i le­
wej stronie powstały piękne place ze 
skwerami, tworząc letnią porą istny 
kobierzec kwiatów, poprzecinany 
szerokimi chodnikami, wzdłuż któ­
rych ustawiono ławki, które cieszą 
się wielką frekwencją. Jeden z tych 
placów przecina ulicę Mickiewicza 
podchodząc aż po Baldachówkę. Pro­
blem wzgórza został specjalnie szczę­
śliwie rozwiązany, dając widok na 
ulicę Mickiewicza, która po ulicach 
3 Maja, Kościuszki, Jagiellońskiej i 
Gen. Świerczewskiego jest główną 
arterią miasta. Także rozwidlenie 
dróg koło zamku Lubomirskich przy­
brało dodatni wygląd. Usunięcie 
kilku domów przed Zamkiem przy­
czyniło się do pokazania go w ca­
łej okazałości.

Część tych prac rozpoczęta zo­
stała podczas okupacji, jednak gros 
zostało wykonane w ub. roku.

Duże postępy poczyniono także 
przy wybrukowaniu ulic i chodni­
ków. Ulica Batorego, Tannenbauma, 
Podzamcze, Krakowska aż po Bara- 
nówkę otrzymały nową nawierzchnię 
z kostki lub „trylinki". Cóż jednak i- ------ --— jCUUaK clc, Kocna je 1 zyczy mu w ja
z tego, że część ulic otrzymała nowe , krótszym czasie największego 
nawierzchnie i chodniki, jeśli ulice kwitu. P” ■ B
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„Puchar 
Tatr“

Międzynarodowe 
zawody narciar* 
skie o „Puchar 
Tatr" były niewąt­
pliwie największą 
imprezą sportową 
w Polsce powojem 
nej. Zdjęcia nasze 
przedstawiają frag* 
men ty z tych cie­
kawych zawodów. 
U góry: start do 
biegu sztafetowe* 
go 4X10 km. Poni: 
żej: konkurs sko* 
ków otwartych 
zgromadził na stadio 
nie PZN około 20 
tys. widzów. U do* 
łu: Saloranta (Fin* 
landia), zwyciężczy 
ni w biegu na 8 
km (po lewej); Da* 

niebKrzeptowski 
(Polska), zdobyw* 
ca Pucharu Tatr w 
kombinacji norwe* 
skiej (po prawej).

ŁKS - Warta 13:3
Pisarski zakończy!

ŁÓDŹ. W towarzyskim meczu 
pięściarskim drużyna ŁKS-u odniosła- 
wysokie zwycięstwo nad poznańską 
Wartą w stosunku 15:3. W ramach 
tego spotkania zakończył swą ka­
rierę pięściarską jeden z najlepszych 
bokserów Polski, wicemistrz Europy 
Józef Pisarski, staczając trzechsetną 
walkę w swojej karierze.

W w. muszej sensacją dnia była 
zasłużona porażka reprezentanta 
Polski Liedtkego z Kamińskim.

karierą bokserską
powiadający się Lipski wypunkto­
wał Boraka. Dębisz pokonał na 
punkty Szkudlarka. Olejnik odniósł 
zwycięstwo punktowe nad Ratajcza­
kiem. Pisarski pierwszym ciosem po­
słał Szprenga na deski do 9, a po 
chwili następny cios zakończył wal­
kę. Zwyciężył przez t. k. o. w I run­
dzie Pisarski. Wieczorek zremisował 
z Frankiem. Grzelak posłał Majew­
skiego w pierwszej rundzie dwukrot­
nie na deski. Na początku drugiego 
starcia Majewski został wyliczony.

Pierwszy mecz bokserski nowych pionów
Związki Zawodowe-Wojsko 11:5

WROCŁAW. 
Pierwszy w Polsce 
mecz bokserski po­
między reprezen­
tacjami poszcze­
gólnych pionów 
rozegrany został 
w Hali Ludowej

we Wrocławiu wobec 5 tysięcy wi-
dzów. W meczu tym reprezentacja 
OKZZ — Wrocław pokonała repre­
zentację garnizonu wrocławskiego w 
stosunku 11:5. Wszystkie walki sta-
ły na zupełnie dobrym poziomie i 
przysporzyły licznie zgromadzonej 
publiczności dużo emocji. Najlepszą 
walką stoczono w wadze koguciej, 
gdzie reprezentant Polski — Czaj­

po brzydkiej walce z Horboniem. 
; Wynik ten spotkał się z gwizdami 
' na widowni, gdyż był krzywdzący 
dla Kuli; Litwin przegrał przez tech- 

’ niczne k. o. w drugiej rundzie z Kru- 
pińskim. Już w pierwszej rundzie 

' Litwin był dwukrotnie na deskach 
! do 8 po silnych ciosach Krupińskie­
go. Na początku drugiej rundy Kru­

kowski pokonał po emocjonującej , 
walce i wspaniałym finiszu w trze-|
ciej rundzie reprezentanta Krakowa 
—- Przybylskiego. Zawody rozgry­
wane były o puchar, ufundowany 
przez wojewodę wrocławskiego mgr 
Szłapczyńskiego. W przyszłym ro­
ku do walk o puchar dojdą jeszcze 
piony Gwardii i Samopomocy Chł. 
Całkowity dochód z imprezy prze­
znaczono na Pomoc Zimową.

Wyniki walk: (zawodnicy pionu 
wojskowego na pierwszym miejscu): 
Przybyłowicz pokonał na punkty 
Sroczyńskiego, mając zdecydowaną 
przewagę w trzeciej rundzie. Przy­
bylski przegrał na punkty w naj­
ładniejszej walce dnia z Czajkow­
skim. Przez pierwsze dwie rundy nie­
znaczną przewagę miał bardziej ru­
tynowany Czajkowski, który w trze­
ciej rundzie, dzięki wspaniałemu fi­
niszowi wygrał wysoko na punkty; 
Dwernicki przegrał przez poddanie 
się w trzecim starciu z Kujawą. W 
pierwszej rundzie Dwernicki był do 
8 na deskach, a w drugiej do 4; Ju­
rek przegrał na punkty po bardzo 
żywej walce z Walugą. Przez dwie 
rundy walka była zupełnie wyrów­
nana, a o zwycięstwie Walugi zade- 

• cydował jego finisz w trzeciej run- 
I dzie; Grymin po bardzo dobrze tak­
tycznie przeprowadzonej walce wy- 

j grał na punkty z chaotycznie walczą­
cym Michalakiem; Kula zremisował

piński trafia prawą w żołądek. Lit­
win odpoczywa do 4, próbuje jeszcze 
walczyć, ale sędzia przerywa tę nie­
równą walkę; Gierdał przegrał z po­
prawiającym się z meczu na mecz 
Bajdowskim.

Sędziowali: w ringu Praszkier, na 
punkty Ziemba, Chrostowski i Mi­
kuła.

Nowe władze
Polskiego Z w. Hokeja na Trawie

POZNAN (G). Roczne walne ze­
branie Polskiego Zwitfizku Hokeja na 
Trawie, prowadzone sprawnie przez 
mjr Janickiego, dyr. Urzędu KF, 
udzieliło całemu zarządowi absolu­
torium. Nowe władze wybrano w 
następującym składzie: prezes — 
Piięiknriewski, wiceprezesi — gospo­
darczy — Nowacki, sportowy — So­
becki, wydz. spraw sediz. — Zieliń­
ski, sekr. — Bestyaiski, skarbnik — 
Gruszkiewicz, tept. sportowy — S. 
Paczkowski, kronikarz — T. Pacz­
kowski, radni — Drzewiecki i Iwiń­
ski. Do komisji rewizyjnej weszli: 
adw. Macholz, Kasprzak i Szym­
borski.

Zwii.jzek liczy 14 klubów. Pewna 
część nie zgłasza do Związku ze

Skład bokserów
na Czechosłowacją

POZNAŃ. Kapitan sportowy PZB 
p. Derda ustalił skład polskiej re­
prezentacji bokserskiej na meez z 
Czechosłowacją (10. 3.). Skład ten, 
według kolejności wag, przedstawia 
się następująco: Kasperczak, Grzy- 
wocz, Matloch, Czortek, Chychła, 
Nowara, Szymura, Klimecki.

wzglifdu na brak sprzętu, który wy­
rabia się przeważnie za gnaniq). W 
roku bieó';;tcym przewiduje się. kilka 
meczy międzypaństwowych z Cze­
chosłowację, Austrią i Węgrami. Na 
miesiąc lipiec zorganizuje sąę obćź 
treningowy, który poprowadzi tre­
ner austriacki Erbis. Mistrzostwa 
Polski rozegrane zostaną systemem 
punktowym w dwóch seriach.

Mowy
rekord Polski

POZNAŃ (G). W ramach mi­
strzostw lekkoatletycznych okr. no- 
znairiiskiego w biegu na 80 m pań; 
Adamska (AZS Poznani) uzyskała wy­
nik 10,6, co jest nowym rekordem 
Polski.

Czechosłowacja—Austria
PRAGA. Na stadionie zimowym 

w Pradze odbył się międzypaństwo­
wy mecz hokejowy Czechosłowa­
cja — Austria. Mecz ten zakończył 
się wysokim zwycięstwem Czecho- 

I Słowacji w stos. 17:1 (4:0, 8:1, 5:0).

Wyniki techniczne walk (na pierw­
szym miejscu zawodnicy ŁKS-u): 
Kamiński stoczył najciekawszą wal­
kę dnia z Liedtkem. W pierwszym 
starciu poznaniak kontruje z obu 
rąk będącego stale w ofensywie ło­
dzianina, jednak widać, że w pół- 
dystansie i w starciach ustępuje mu. 
Pod koniec spdtkania Liedtke wy­
raźnie słania się na nogach. Kamiń­
ski jest stale w ataku i wygrywa na 
punkty. Stolecki przegrał z Jędra- 
siakiem. który otrzymał napomnie­
nie za zbyt niskie uniki. Dobrze za-

Kula wygrywa skoki
w Szklarskiej Porębie

WROCLAW, W SZKLARSKIEJ PORĘBIE ROZE- 
GRANY ZOSTAŁ KONKURS SKOKÓW Z UDZIA- 

V\ bEM WĘGRÓW I FINÓW, KTÓRZY UCZESTNI- 
CZYLI W ZAWODACH O „PUCHAR TATR“. NIE 
STARTOWAŁ, MIMO ZAPOWIEDZI, STASZEK MA- 
RUSARZ. NA STOSUNKOWO SŁABE WYNIKI

A WPŁYNĘŁA PRZEDE WSZYSTKIM 72-GODZINNA
> PODRÓŻ NARCIARZY Z ZAKOPANEGO DO JELE­

NIEJ GÓRY. Z KRAKOWA DO KATOWIC ZAWODNICY JECHALI 
AUTAMI WOJSKOWYMI, GDYŻ WSKUTEK ZASP ŚNIEŻNYCH KO-

Z meczu bokserskiego 
Polska— Wągry

W drugim spotkaniu bokser* 
skim Polska — Węgry Kruża 
(na zdjęciu po prawej) pokonał 
po żywej walce mistrza Europy 
Bogacsa.

(Foto — Osmański, Toruń)

Nowa porażka 
hokeistów polskich

wieczorem, z

MOSKWA. Spot­
kanie reprezenta­
cji hokejowej Zw. 
Zawodowych Pol­
ski z moskiewską 
drużyną „Dyna­
mo", które miało 
się odbyć w sobo- 

powodu złych wa­
runków atmosferycznych zostało od­
łożone i odbyło się w niedzielę rano 
na stadionie „Dynamo".

W spotkaniu tym drużyna polska 
pouownie uległa zespołowi radziec­
kiemu, przewyższającemu ją zarów­
no pod względem kondycji, jak 
i szybkości. Mecz zakończył się 
zwycięstwem „Dynamo" 13:5 (1:0, 
5:1, 5:2). Strzelcami bramek zdoby­
tych przez drużynę polską byli: 
Csarich — 2 i Palus. Po spotkaniu 
zawodnicy „Dynamo podejmowali 
gości polskich w salonach hotelu 
„National".

MUNIKACJA KOLEJOWA ZOSTAŁA PRZERWANA. W TAKI SAM
SPOSÓB DOJECHALI ZAWODNICY DO SZKLARSKIEJ PORĘBY.
Wyniki techniczne: 1) Kula (Żako- , 

pane) — nota 250 pkt., skoki 45 i 42 m; 
2) Broda (Karpacz) — nota 210 pkt.,

--------------------------------------------;----------

Liga koszykowa
Dzienniki praskie

współpracy sportowej
skoki 41 i 41 m; 5) Viide (Finlan­
dia) — nota 204 pkt., skoki 55 i 55 m;
4) Świerk (Śląsk) — nota 191,4 pkt., 
skoki 54,5 i 56,5 m; 6) Pirozka (Wę­
gry) — nota 190 pkt., skoki 55,5 i 57 m.

Pozostali Finowie oraz Węgrzy nie 
odegrali poważniejszej roli.

Dobry start 
Szombierek

BYTOM. Jedyny mecz piłkarski 
na Śląsku rozegrany został w Byto­
miu pomiędzy beniaminkiem klasy 
państwowej Szombierkami i teamem 
Zryw-Gnomia. Pomimo trudnego 
terenu i grubej pokrywy śnieżnej, 
otulającej boisko, ligowcy zademon­
strowali grę na wcale dobrym pozio­
mie technicznym i pewnie pokonali 
swych przeciwników 8:0 (3:0), mając 
przez cały czas spotkania wysoką 
przewagę.

W spotkaniach o 
mistrzostwo Ligi 
koszykowej AZS 
(W-wa) pokonał 
krakowską Wisłę 
55:19 (16:8) W Ło­
dzi tamtejszy TUR

Polski i Czechosłowacji
PRAGA. Stołeczne dzienniki czeskie omawiają w rubrykach sporto­

wych dotychczasowy rozwój stosunków polsko-czechosłowackich w dzie­
dzinie sportu i wychowania fizycznego.
„Lidove Noviny" podkreślają, iż w 

tej dziedzinie doszło do jak najściś- 
pokonał Zgodę ]ejszej współpracy polsko-czechosło- 

W drugim meczu świę- 
Zgoda uległa łódzkiej 
(18:25).

50:32 (50:12). 
tochłowicka 
YMCA 41:45

Po tych ostatnich rozgrywkach na 
czele tabeli mistrzowskiej uplasowa­
ła się łódzka YMCA z równą ilością 
punktów, co poznański ZZK. O mi­
strzostwie Polski zadecyduje więc

Szereg wielkich imprez 
sportowych, zorgauizowanych na te­
renie Polski i Czechosłowacji po­
twierdziło fakt, iż na polu sportu 
i wychowania fizycznego obydwa 
kraje uczyniły wielki krok naprzód. 

Dziennik „Svobodne Slovo" oma­
wia przebieg zawodów narciarskich 
o „Puchar Tatr" w Zakopanem

„Tygodniu przyjaźni polsko-czecho­
słowackiej" gościć będą w Republice 
i wyraża życzenie, aby pobyt ich 
przyczynił się do dalszego pogłębie­
nia prawdziwego braterstwa, łączą­
cego oba narody.

USA wygrywają 
iurmej tenisowy

dodatkowe spotkanie tych zespołów 
na neutralnym gruncie, prawdopo­
dobnie w Warszawie. Ligę koszyko­
wą opuści Zgoda (Świętochłowice), 
która zajęła ostatnie miejsce w ta-

i stwierdza, iż odbyły się one pod 
znakiem przyjaźni i braterstwa spor­
towców polskich i czechosłowackich, 
którzy uczynili wiele dla sprawy 
zbliżenia obu narodów.

Dziennik ..Prace" wita przędstawi-

KAIR. W Kairze zakończył się 
międzynarodowy turniej tenisowy z 
udziałem Czechosłowacji, USA, 
Włoch i Egiptu. Pierwsze miejsce w 
turnieju zdobyła reprezentacja Sta­
nów Zjednoczonych, bijąc w decydu-

beli. cieli sportu polskiego, którzy w jącym spotkaniu Czechosłowację 5:0.
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| Kobiety bydgoskich zakładów pracy
Wtorek, 8 marca 1949 r.
Katolicki: Wincentego K. 

Jem Bożego.
Słowiański: Mściisławy.

Słońca
wsch
6.10

zach
17.33

iwsch
9.27

Księżyca
zach.
2 09

BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumerat) 
i ogłoszeń- Generalissimusa Stalina? 

(Pod Arkadami), tel M-39.

obchodzą swoje święto
Ahademia w llbezpieczalni Społecznej, v Związku Inwa­

lidów Wojennych i Zakładach Rowerowych nr 2
BYDGOSZCZ (KC).

ganizowanych wieczorów, poświęco- T._, ,RrŁ
1 nych kobiecie polskiej, zaliczyć należy nej kawce w serdecznej atmosferze 
i W UbefPieczolni Społecznej, roczystość dobiegła końca.

Na specjalne wyróżnienia zasługują 
organizatorzy akademii w osobach 
pp. Milczyńskiej i Pawlika :p fol cz- 
ne wykonane dekoracje i urządzenie 
akademii oraz kierowniczka zespołu 
świetlicowego p. Warszawska.

Oo dobrze zor- kilka pieśni o kobiecie.
Przy wspólnym śpiewie oraz skrom- 

u-

połączoną z występami artystycznymi. 
Oprócz licznie zebranych pracownic 
instytucji z centrali i wszystkich oddzia 
łów leczniczych, wieczór zaszczycili 

przedstawi- 
P. W.

I W części artystycznej wystąpił ze­
spół świetlicowy f-my „Fema", który 
wykonaj szereg tańców. Duńo weso­
łości wniósł 
czyriski.

jako komik p. Piesz-

ł

SET HI A
„ŚRODA LITERACKA"

Niecodzienna uroczystość cze­
ka Bydgoszcz w dniu jutrzej­
szym. Popularne nie tylko na 
Pomorzu, ale równie sławne w 
innych środowiskach literackich, 
bydgoskie „środy literackie" 
Klubu Literacko-Artystycznego, 
dobiegają do jubileuszowej cyfry 
setnego wieczoru.

Rozpoczęte w pierwszych mie­
siącach powojennych (czerwiec 
1945 r.), zdołały zaprezentować 
z estrady odczytowej ponad 
70 najznakomitszych polskich 
pisarzy, krytyków, artystów 
1 uczonych.

Setna „środa literacka" przy­
nosi obok uroczystości jubi­
leuszowych, które zaszczyci swą 
obecnością przedstawiciel Min. 
Kultury i Sztuki — „wieczór 
pisarzy pomorskich". Najpopu­
larniejsi pisarze pomorscy, ed

nacz. dyr. Charlemagne, 
ciele lecznictwa dr Wenda, p. W. 
Bartnicki, delegaci oddziałów i zapro­
szeni goście.

Po zagajeniu uroczystości p“" 
przewodn. Koła Ligi Kobiet Ub. Spot, 
p Milczyńską i wstępnym przemówie­
niu, prelekcję na temat Międzynaro­
dowego Świata Kobiet wygłosiła dele­
gatka Ligi Kobiet p. Borecką, apelując 
do czynnego udziału kobiet w pracach 
społecznych i zawodowych na równi 
z mężczyznami. Z kolei nastgpilo na­
danie dyolomów oraz premii pienięż­
nych wyróżnionym w pracy zawodowej 
i społecznej pracowniczkom Ub. 
Spoi. — pp.: A. Staszewskiej, J. War­
szawskiej, M. Czapiewskiej, K. Tydłew 
sklej, A. Panter, J. Milczyńskiej, K. 
Jankowskiej, A. Skibickiej, L. Szabłow­
skiej, A. Ziółkowskiej, H. Lałoś I M. 
Bogdanowicz.

W części artystycznej z gorącym 
aplauzem sopfkały się tańce w wyko­
naniu pp. Jakubowskiej i Sypniewskiej. 
Ponadto grą ‘na fortepianie popisywał1 
się pp. Palarczykówna i Holendra, zaś 
zespół świetlicowy wykonał b. udatnie

♦
udekorowanej świetlicy

przez I

W pięknie udekorowanej świetlicy 
Zakładów Rowerowych nr 2 zebray 
się wszystkie pracownacżki w liczbie 

I 270 kobiet oraz dyrekcja aakadu i pre- 
1 zes Związku Metalowców na okręg 
pomorski.

Na wstępie przedstawicielka ’ gi 
Kobiet p. Pasterska wygłosiła referat 
o znaczeniu ruchu kobiecego, po czym 
przemówił p. dyr. Wiciński, zachęca­
jąc kobiety do wzmożonej pracy nad 
podniesieniem produkcji i życia kul­
turalnego. Z kolei przewodn. P dy 
Zakładowej wnęazył 4 nagrody pie­
niężne najbardziej zasłużonym i dłu­
goletnim pracowniczkom Zak-adu. Po­
nadto wręczono 7 dyplomów uznania 
za długoletnią i wydajną pracą

__ __ _____ _ . .... Bogaty program w wykonaniu ze- 
wodniczącej Świat. Federacji Kobiet w świetlicowego fabryki 1 wepól- 
Paryżu.

W&ńd wyróżnionych za prace spo­
łeczno - zawodowe znalazły się pp.:

♦

W sali Zw. Inwalidów Wojennych 
RP przy ul. Markwarta 2 odbyła się 
akademia ku uczczeniu kobiet zrze­
szonych w Zw. Inw. Woj. Koło Byd­
goszcz.

Zebranie zagaił prezes Koła Zw. 
Inw. Woj. p. Polarczyk. Po powoła­
niu prezydium okolicznościowy refe­
rat pt.: „Międzynarodowy dzień ko­
biet" wygteePa p. M. Olesz. Z kolei 
wysłano depesze do Prezydenta RP B. 
Bieruta, Niny Popowej, przewodu. 
Antyfaszysowskiego Frontu Kobiet 
Radzieckich w Moskwie i do prze-•

na herbatka zakończyły podniosłą 
uroczystość.

U. Kilichowska M. Oleaz, M. Kwiat­
kowska.

TEATR MIEJSKI. Driś, 8 bm. 
i jutro 9 bm. o g. 18 zamknięte 
przedstawienie szkolne „Grubych 
ryb" z mistrzem Solskim, oraz 
dyr. Władysławem Słotny. Wszel­
kie passe - partout nieważne!

KINA: Pomorzanin: S'„py, Po­
lonia: Jasna droga, Wolność: Mr 
Smith jadzie do Waszyngtonu, 
Orzeł: Cygański tabor, Gryf: Cy­
gańska miłość, Bałtyk: Wieczna 
Ewa.

Początek seansów: Pomorzanin 
Orze} i Bałtyk: 16 18 i 20,30, 
Polonia: 15 30, 17,30 i 20: Wol- 
"□ŚĆ i Gryf: 15, 17,30 i 20.

DYŻURY APTEK- Do 12 bm. 
Apteka „Centralna" Al. 1 Maja 
nr 27, tel. 23-14 i Apteka „Pod 
Złotym Or em" Rynek 1 te. 19-31.

DYŻUR LEKARZA KOLEJO­
WEGO: tel. miejski 12-53, kole­
jowy: 350. Wzywać tylko w wy­
padkach nagłych.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY: 
Komenda MO 25-16 25-17 25-18 
Pogot. Ratunkowe 10-00 Straż 
Pożarna 29-70. Postój taksówek 
nr 36-55,

czą — jak Adam Grzymała-Sie- 
dlecki, Alfred Kowalkowski, Ma­
rian Turwid i WAłdysław Duna- 
rowski — czytać będą nowe frag­
menty swoich utworów.

Począ tek o godz. 19.

KSPMTa:
Drugi oddech hokeistów

„Mad Chinami 
słońce wschodzi"

Oto tytuł ciekawej audycji słucho­
wiskowej x życia dzisiejszych Chin, 
którą nada Rozgłośnia Pomorska na 
fali ogólnopolskiej dziś o gods. 16.39.

Autorem słuchowiska jest Stani­
sław Stampfl. Wykonawcy: artyści 
Teatru Miejskiego w Bydgoszczy. 
Reżyseruje Zdz. Kunstman. Ilu­
stracja muzyczna — St. Kozłowski.

Środa, dnia 9 marca 1949 r.
5.10 Progr. og—polski 9,50 Pro­

gram lokalny dnia (Bdg.), 9.55 
Wiadomości miejscowe (Bdg.), 
10.00—11.40 Przerwa, 11.40 Pro­
gram og.-polski, 13.30^-14.20 
Przerwa, 14.20 Kurny radiowe dla 
nauczycieli, 14.30 Przegląd wyda­
rzeń, 14.40 Koncert roerywkowy: 
F. Kurowiakówna — piosenki, L. 
Cwojdziński — klarnet, F. Urban 
— ksylofon H. Szperka — akom­
paniament, 15.10 Audycja z życia 
wsi, 15.20 Przegląd prasy pomor­
skiej (Bdg.), 15.30 Reportaż z po­
bytu dzieci czeskich w Polsce: 
„Dzieci pomorskie — dzieciom 
czeskim" opr. A. Trzewiński 1 W. 
Pniewski, 15.50 Progr. og.-poJski, 
22.45 Utwory Antoniego Czibulki 
— płyty (Bdg.), 23.00 Progr. og.- 
polski.

i ŁKS - Baildon - Piast I ?war<Ha P^^wta temu aespo-
, j. . . . łowi wypróbowanych swych działa-: Tć/zułTC-IM

, Gwardia na turnieju jciy. i tak publiczność będzie mogła x cMewa Oołębiawjkie| uL
W Bydgoszczy — -— r-i---------- -i- i—  - -

I BYGDOSZCZ (ra) Powracająca

---------------------- i « j • <

w BydgOSZCZy I sprawdzić, czy Kalinowski lepiej gra
ŁLMJilHiHlrnfflTffg BYGDOSZCZ (ra) Powracająca < * hokeja łeŻ ^«”ję. Ta-

* Zawąd okręgowy Zw. Zaw. zima pozwoHła hokeistom nabraćikl“ ^dzianem będzie
Prac. Przem. Skórzanego zwohrje na druglr,0 oddechu i zorganizować dla ' Wy8tIęp ,Z1«tka; °b.ok n!ch "feS’ 
9 bm. godz. 18.30 w sali p. Magdzia- I - ° °
raa, pl. Piastowski T • 
■zewców, zatrudnionych w sektorze 
prywatnym.

* Sekcja motocyklowa ZS Gwar­
dia. Dziilś, 8 bm. o godz. 19 zebranie 
•ekcji w sekretariacie Gwardii.

♦ Bydgoski Klub Wioślarek za­
wiadamia, żłe plenarne zebranie klu­
bu odbędzie się 9 bm. o godz. 19 (po 
treningu.) w małej salce BTW, uŁ 
Floriana.

| ORGANIZACJI BYDGOSKICH
Brzozowej 11 — nieznani sprawcy po 
rozerwaniu kłódki skradli 7 kur. (fa).

Z mieszkania B. Bronickiej przy Al. 
1 Maja 94 — skradziono w godzinach 
wieczornych 1 parą butów damskich 
i 3 pary zelówek.

my Izydorczaka, Chybickiego, Swiąt- 
. Szu- 

laka, Łassę, por. Grzegorzewskiego, 
a w bramce podporę nespoła — nacz. 
Pawłowskiego. Zwycięzca tego spot­
kania ma rozegrać mecz z reprezen­
tacją prasy.

miłośników tego sportu kilka cieką- ', • , : IT • .
- zebranie ' wycll imprez. Tak więc w nadoho- । ko,Wsk!effo’ Uszk.ewicza, por.

- ■ i j . . • . . . . laka. Łaese. uor. Grzezorzewsdzący piątek rozpocznie się na lodo­
wisku Gwardii dwukrotnie już prze­
kładany turniej o 5, 6, 7 i 8 miejsce 
w Lidze hokejowej, z udziałem ze­
społów ŁKS, Baildonu, Piasta i miej­
scowej Gwardii.

Zgłaszać wolne lokale!

* Kandydaci na kursy dla sprze­
da wc w i politumikżw, zapisani w 
Urzjdtoe Zatrudnienia w Bydgosz­
czy, zgłoszą się 10 bm. o godz. 15 
w szkole zawodowej przy ul. Gene­
ralissimusa Stalina 9 — na otwarcie 
kurs: w.

0 Sensacyjny mecz 
oldboy’ow

W nadchodzącą środę o godz. 19 
odbędzie się nie mniej atraktacyjny 
mecz... starszych panów Brdy 
i Gwardii. Na lodowisku zobaczy­
my szereg popularnych osobistości 
ze świata sportowego Bydgoszczy. 
W drużynie Brdy wystąpią bracia 
Grodzcy, Feliks Dąbrowski, Konrad 
Labenc, Cybulski, Jałoszyński, Król, 
Lubawy, Kubalczyk i Kaczmarek.

(a). W związku ■ dekretem 
blicznej gospodarce lokalami, 
denł miasta Twardzicki wydał east. za­
rządzenie:

1) Właściciele i zarządcy domów 
terenie m. Bydgoszczy obowiązani 
w terminie do dnia 15 bm. zgłosić 
Wydziału Administracyjnego Zarządu 
Miejskiego w Bydgoszczy lokale miesz-

o pu- 
prczy-

" Obserwując życie miasta poza 
torem kolejowym na Al. 1 Maja 

jak I na peryferiach wielu innych 
dzielnic, można by sądzić, że Byd­
goszcz nagle stała się... stolicą spor-

3) Winni nie zastosowania się do 
powyższych obowiązków podlegają ka­
rze grzywny do 30.000 zł oraz aresztu 
do 3 miesięcy, niezależnie od utraty 
prawa do przydziału mieszkania.

4). Obowiązkom wynikającym z nin. 
zarządzenia podlegają również zarząd­
cy domów stanowiących własność Skar­
bu Państwa, związków samorządu tery­
torialnego lub osób prawnych prawe 
publicznego, o ile odnośne lokale po- 
z osła ją w używaniu osób i instytucji 
prywatnych na zasadzie umów o cha­
rakterze prywatno-prawnym, x wyjąt­
kiem lokali, wymienionych w art. 3 de­
kretu.

(fa). Przy Starym Rynku 16 — od 
rozgrzanej blachy ochronnej pod że­
laznym piecykiem zapaliła się podło­
ga. Przybyła na miejsce straż pożarna 
ogień natychmiast ugasiła.

f Pomorzanin - Brda
W czwartek na lodowisku Gwardii 

zobaczymy mecz Pomorzanina ze 
stale się poprawiającą Brdę. Jak 
więc widzimy, program hokeistów 
jest bogaty. Jesteśmy przekonani, 
ze najb izsze spotkania przyniosą . |ęa|ne wo|ne lub mieszkania nie odpo- 
wiele niespodzianek, przy ezym | wiadające normom ZB|udnienia m|e„. 

kań.
2) Właściciele i zarządcy domów o- 

bowiązani są zgłaszać Zarządowi Miej­
skiemu (Wydział Admin.) o każdorazo­
wym zwolnieniu mieszkania lub o po­
wstaniu okoliczności wpływających na 
zmianę norm zaludnienia w terminie do 
dni 3 od momentu opuszczenia miesz­
kania lub powstania wymienionych o- 
koticzności.

wiele niespodzianek, 
szczególnie interesująco zapowiada 
się mecz old boy‘ów, z których każ­
dy wystąpi podobno z dwiema pa­
rami łyżew... na nogach i na... 
rękach.

Terminarz rozgrywek klasy A
BYDGOSZCZ (a). Rozgrywki o ml- 1 W zrwntriziku z Mfkwićtacj® BKS Po- 

straostwo klasy „A Pom. OZPN na lorńa (Bydgoszcz) tabela rundy je- 
nok 1948/49 — rundy wiosennej — siennej przedstawia się naist.: 
praewiKtujją spotkania w nast. ter­
minach:

20. 3. 1949 r. — Wista — Gwardiiia;
Zryw — Chojniczanka; Brda — 

a------—------------ .r„.- Cuiavia. 27. 3. 1949 r. — Zawisza —
tów zimowych. Rozdżwięczały się | Gwardia; S. G. K. S. — Wista'; 
dzwonki sanek, zapełniły wzgórza Zryw _ Brd)a; Cuiavia — Chojni- 
amatorami wszelkiego rodzaju spor- i czanka. 3. 4. 1949 r. _ S. g. k. S. — 
tów zimowych. W podmiejskich la- Br(ła. Chojniczanka 
sach pełno narciarek i narciarzy, a Cuiavia _ Zawisza;
wszystko to roześmiane I rozbawio­
ne...

Warto więc było czekać do marca, 
aby użyć przyjemności zimy, bo — 
jak mówi przysłowie — lepiej późno 
niż wcale. Może też dlatego „białe 
szaleństwo” przybrało tak duże roz­
miary. O „intensywności” uprawia­
nych sportów świadczą wieczorami 
nobojowiska z walającymi się reszt­
kami sanek, które w czasie zjazdów 
poszły w drzazgi. Najważniejsze jed­
nak, że kości zosfaly całe i że po 
kilkugoC Innym pobycie na powie­
trzu ni'-' nie narzeka na brak ipe- 
tytu ... (ta).

Brda; Chojni-czanka — Zawisza; 
, Cuiavia — Zawisza; Gwardia —
Zryw. 10. 4. 1949 r. — Zawisza — 

'S G. K. S.; Chojniczenka — Wisła;
Zryw — Cuiavia. 17. 4. 1949 r. — 
S. G. K. S. — Gwardia. 1«. A 1949 r. 
Gwardia — Brda. 24. 4. 1949 r. — 
Wisła — Zryw; Brda — Zawisza; 
Chojniczanka — S. G. K. S. 8. 5. 
1949 r. — Gwardia — Cuiavia; Wi­
sła — Zaiwisiza; Zryw — S. G. K. S. 
15. 5. 1949 r. — Wisła — Brda; 
Gwardia — Chojniczanka. 22. 5. 
1949 r. — S. G. K. S. — Ouitevta. 
29. 5. 1949 r. — Brda — Chojni- 
czanka; Cuiiavia — Zawisza. 12. 6.

1949 r. — Zawisza — Zryw.

OSTATNI WYSTĘP ŁKS

gier pfct.
1. Brda 7 12:2
2. Zawisza T 9:5
3. Gwardia T 8:6
4. Chojniczanka 7 7:7
5. Cute via T 6:8
6. S. G. K. S. 7 6:8
7. Wisła T 5:9
8. Sryw ł 3:11

BYDGOSZCZ (ex). W nadchodzą­
cą sobotę miłośników sportu pięś­
ciarskiego oczekuje nielada atrakcja. 
Do Bydg. pa-zyjetófe zeszłoroczny 
mistrz Polski w boksie — ŁKS, aby 
rozegrać tu rewanżowy mecz z mi­
strzem Pomorza — Zjednoczeniem.

Drużyna łódzka przyjedzie w 
swym najsilniejszym składzie, z Ka 
mińskim, Dębiszem, Olejnikiem Pi­
sarskim i Żylisem na czele. Będzie to 
ostatni występ ŁKS-u przed fuzją

„Włókniarzem",

na

do

I koncert rozrywkowy
st. br. 
17:10 
23:16 
14:13 
23:24 :
15:12 Pod koniec stycznia br. sekcja 
20:20 muzyki rozrywkowej przy Zw Zaw. 
13:16 Muzyków w Bydgoszczy przystąpiła 
7:20 do zorganizowania orkiestry popu- 

। larno-ludowej. Kilka tygodni solid­
nej pracy i urządzenie I koncertu 
stało się faktem. Wydaje mi się, że 
tego rodzaju zespół orkiestrowy, 
łatwo przerzucalny, jest zespołem 
bardzo potrzebnym na terenie Byd­
goszczy. ‘ -
trudny, 
certy w 
muzyki 
zasadzie
salę Pomorskiego Domu Sztuki. Nie­
stety! A przecież, mamy do czynie­
nia z zespołem już zgranym, zestro­
jonym. Tego rodzaju stwierdzenie 
na początku pracy zespołu jest naj­
ważniejsze. Dyrygentem orkiestry

Tak! Każdy pocaartek jest 
bardzo trudny. Trzy kon- 
ciągH 2 dni z programem 
ludowej i rozrywkowej w 

powinny były wypełnić

popularno-ludowej jest W a c ł a w 
Splewiński, rozumiejący dosko­
nale muzykę ludową, stąd oczekiwać 
możemy coraz lepszych wyników 
pracy.

Program koncertu rawierał w 
I części utwory ludowe, a właściwie 
szereg tańców ludowych od Polo­
neza aż po Mazura. II część wypeł­
niły utwory popularno-rozrywkowe. 
Szczęśliwy pomysł dla tego rodzaju 
koncertu, to słowo wiążące. Bar­
bara Znaniecka z zespołu 
świetlicowego Państw. Fabr. Sygna­
łów Kolejowych w Bydgoszczy oka­
zała się zdolną recytatorką.

W sumie inicjatywa sekcji roz­
rywkowej Zw. Zaw. Muzyków za­
sługuje na gorące poparcie.

Florian Dąb t omski.
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Wyspy kokosowe 
„Najszczęśliwsze wyspy na świecie” 

lecz dla kogo...

Na Oceanie Indyjskim, około 600 
mil morskich na południowy 
zachód od Sumatry, znajduje 
się grupa wysepek, które w r.

1835 zostały skolonizowane przez pra , 
pradziadka obecnego właściciela, Joh- , 
na Clunies-Ross. W uznaniu „działał* 
rości kol oni Zatorskie j‘‘ otrzymała ro* 
dżina Clun’es'Ross prawo własności 
do tych wysp od królowej angielskiej 
Wiktorii. Na radzie trudno jeszcze 
przewidzieć jak długo tubylcy, stano­
wiący większość mieszkańców tych 
wysp, będą uznawać „działalność ko* 
loMzatorską" przybyszów z dalekiego 
kraju, polegająca na zbijaniu fortun 
drogą wyzysku i nieograniczonej eks- 
p'oatacji.

Wyspy te znane pod nazwą Wysp i 
K -ikosowych mają wśród Anglików j 
opinię „najszczęśliwszych wysp na 
świecie". W stosunku do swej wydaj* 
ności są one jednak przeludnione, wo­
bec czego właściciele nie dopuszczają i 
do nich nowych osiedleńców. Zresztą! 
tylko trzy wyspy spośród całego ar­
chipelagu nadają się pod uprawę.

Wyspy te odznaczają się iście rajt 
skim klimatem, gdyż przez cały roli 
Panuje tam lato, przy czym żar to* 
P'kalny nie dale się bynajmniej we 
znak! dzięki dobroczynnym wpły­
wom wiatrów morskich. Pory roku są 
do siebie bardzo podobne- Opadanie 
liści Zwiastuje coprawda nadejście je­
sieni, lecz po kilku dniach krzewy i 
drzewa wypuszczają nowe pączki. 0- 
pady deszczowe są równomiernie roz­
łożone na wszystkie pory roku.

Jedną z osobliwości tych wysp jest 
kompletny brak kamieni. Biali „wła­
ściciele" wysp pragnąc zbudować bo­
bie solidną siedzibę, sprowadzili gra­
nit aż ze Szwecji. Dom ten zbudowa­
ny w r. 1886, urządzony jest z całym 
komfortem- Nie brak w nim nawet

smak, a marchew pęka. Jabłka 1 gru­
szki nie dojrzewają, natomiast szpi­
nak i pomidory rodzą się przez cały 
rok. Brak pszczół, które jak wiado­
mo pośredniczą w zapłodnieniu wielu 
roślin, wyjaśnia niejeden mankament 
świata roślinnego Wysp Kokosowych.

Jrak pszczół i piaszczysta gleba 
złożyły się na to, że sytuacja aprowf- 
zacyina wysp jest ciężka. Prawie ca- 
h- zapas żywności trzeba sprowadzać 
z Singapuru, a podróż morska do Sin­
gapuru trwa 8 dni...

W tych warunkach zapasy żywno­
ści 1 inne artykuły niezbędnej potrze­
by podlegają na Wyspach Kokoso­
wych oddawna racjomzowamfu, tym 
więcej, że cała trzoda chlewna wysp 
składa się z 50 owiec, które się ho­
duje na pastwiskach utrzymywanych 
sztucznie żyzną glebą importowaną z 
odległych wysp.

Jeśli chodzi o stan zdrowotny, t° °- 
soblfwością jest fakt, że nie stwier­
dzono dotychczas ani jednego wy­
padku choroby raka.

Niezwykłym jest system gospodar­
czy I finansowy wysp- Walutą obie- 

: gową na wyspach są krążki z kości, 
i fabrykowane specjalnie dla tych 
wysp w Birmingham. Krążek taki rów 

। na się wartości jednej rupii. Mniejsze 
I krążki odpowiadają centom.

Wyspy Kokosowe eksportują rocz­
nie około 500 ton kopry, suszonych o- 
rzechów kokosowych, (r)

„Dzień Kobiet44 w Bydgoszczy

Z okazji „Dnia Kobiet" odbyła się w „Domu Drukarza" w Byd> 
jaszczy uroczysta akademia urządzona staraniem Rady Kobiet przy 
Zw. Zaw. Pracowników Przemysłu Poligraficznego. Po referacie i oko’ 
liczno&ciowych przemówieniach, wyróżnionym pracowniczkom wszysf 
kich bydgoskich zakładów drukarskich wręczono dyplomy. Z pracow 
liczek Spółdzielni Wydawn. „Zryw", której nakładem wychodzi „Ilu* 
drowany Kurier Polski" dyplom otrzymały pp: F. Sasim, H. Szymair- 
tka, M. Dalewska, L. Trepczyńska, P. Tofin, H. Tack, M. Kapka, M. Ko 
et, F. Starszewska, J. Kmieciak, D. Wincek, M. Rochowiak, T. Lubiew 
tka, P. Kaczmarek i M. Chęcińska. Wymienionym nagrody wręczył re* 
iaktor naczelny „Ilustrowanego Kuriera Polskiego" — p. A. Trella.

(Foto — IKP)

S’tf balowej 1 sali bilardowej.
Na gruncie piaszczystym wysp ro­

dzą się doskonałe palmy kokosowe 
1 banany, natomiast kartofle i kapu­
sta nie udają się. Sałata ma gorzki

POMÓŻ ZNISZCZONEJ WARSZAWIE
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Dom wolny, skład 800.000,—
Dwupiętrowy (Grudziądz)

650.000,—
196 mórg zabudowania wpłata 

500.000,—
Obiekty każdego rodzaju sprze­
da — przyjmuje nowe zlecenia 
„POGOŃ" Spółdz. Bydgoszcz, 
ul. Dworcowa 51/11. (6121

i Dentystycznego
technika biegłego (stal, korony, 
mostki paladon) poszukuję na­
tychmiast. Wygrodzenie dobre. 
Spieszne oferty podaniem wa­
runków: W. Stępka, dentysta, 
Słupsk, Popławskiego 5. (0805

Obóz dla gimnastyczek
przed meczem z Czechosłowacja

KRAKOW. W związku z nadcho-1 Treningi jjmnastyczne 
dzącym meczem międzypaństwo­
wym w gimnastyce Czechosłowa­
cja — Polska w konkurencji kobie­
cej, trwa w Krakowie obóz przygo­
towawczy, na którym znajduje się 
11 zawodniczek z Krakowa, Pozna­
nia, Warszawy i Śląska. Oprócz pię­
ciogodzinnych ćwiczeń, prowadzo­
nych przez instruktora Lewickiego, 
zawodniczki ćwiczą codziennie ryt­
mikę pod kierunkiem laureatki kon­
kursu OKZZ Kubalskiej i instruk­
torki Bursówny.

się na sali WUKF i obejmują ćwicze­
nia wolne, równoważne, na porę­
czach, na kółkach oraz skok przez 
konia.

ria. Mecz zakończył «ę zwycię­
stwem. kanadyjczykiów w stosunku 
3:2 (2:0, 0:1, 1:1).

Z rozegranych dotychczas przez re­
prezentacje hokejowe obu krajów 21 
meczów międzypaństwowych, 17 za­
kończyło się zwycięstwem Kanady, 
2 — Szwajcarii, a 2 — wynikiem re-

Kursy sędziowskie 
w Szczecinie

SZCZECIN. W ramach miesięczny -h 
odpraw dla powiatowych inspektorów 
kultury fizycznej, WUKF w Szczecinie 
urządza dla nich kursy sędziowskie w 
równych dziedzinach sportu. Absol­
wenci tych kursów urządzają, następ­
nie analogiczne kursy u siebie w po­
wiatach. 3 bm. w Wojewódzkim 
Oórodku KF został zakończony jeden 
z takich kursów dla kandydatów na 
sędziów lekkoatletycznych.

„Czwartki bokserskie"
SZCZECIN. Szczecińskie „Czwart­

ki bokserskie" odbywają się regular­
nie każdego tygodnia. Ostatnie za­
wody w dniu 3 bm. organizował .Pio­
nier". Po raz pierwszy startowali 
bokserzy Miętdzyszkod. KS .Junaka",

nosowym.

Wrocław - Kraków 
w boksie

WROCŁAW. W dniu 13 bm. roze» 
grany zostanie w Hali Ludowej we 
Wrocławiu międzyokręgowy mecz 
bokserski, między reprezentacją okrę* 
gu krakowskiego a reprezentacją Doi’ 
nego Śląska. Krakowianie' zapowie’ 
dzieli już swój skład, który wygląda 
następująco (od muszej do ciężkiej): 
Woj tysiak, Leja, Gromala, Piszczek, 
Stysiał, Matula, Pieniążek i Ryś. Skład 
Wrocławia nie został jeszcze ustało* 
ny, ale przypuszczalnie wyglądać bę« 
dzie następująco: Kasperczak, Czaj* 
kowski, Kujawa, Waluga, Micha* 
lak, Kula, Krupiński i Klimecki. Re* 
wanżowe spotkanie w Krakowie od* 
będzie się prawdopodobnie w dniu 10 
kwietnia.

Ze sportu Radzieckiego
których debiut ringowy wypadl do­
datnio. Startowało 6-ciu zawodników 
„Junaka". Najciekawsze spotkanie 
stoczyli Bargiel („Odra") z Izydorczy- 
kiem (, Błękitni") w wadze koguciej. 
Wygrał Bargiel na punkty.

14 tysiący widzów
na meczu
Kanada- Szwajcaria

PRAGA Wobec 14 tysięcy widzów 
odbyli aię w Bazylei międzypaństwowy 
mecz hokeje wy Kanada — Sizwajca-

WEŁNĘ
Er mto

Bydgoska Przędzalnia Bydgoszcz
Aleje 1 Maja 67, od godziny 8—15, w sobotę od godziny 8—13

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Środa, dnia 9 marca 1949 r.

CENTRALA ROLNICZA 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" w Olsztynie 

ul. Ogrodowa 7

MOSKWA. W ostatnich dniach od­
były się w Moskwie, Kujbyszewia, 
Swierdłowsku i innych miastach Zw. 
Radzieckiego zawody narciarskie o 
mistrzostwo tych miast. Narciarze 
Moskwy rozegrali t., zw. dwubój — 
konkurs, obejmujący bieg na 18 km 
i skoki. Program* zawierał rótwnień 
slalom i konkurs skokiótw. Mistrzem 
Moskwy w dwuboju został Litemin 
(CDKA), uzyskując łącznie 429,4 pkt. 
W skokach najlepszym był Kudria- 
szow („Spartak"). Slalom kobiet wy­
grała 18-letnia zawodniczka „Dyna­
mo" — Sidorowa.

Materace
z gwarantowana wyściełkg 1 ra­
my sprężynowe. Wrześniewicz 
Poznań, Ratajczaka 7. Telefon 
36-31. (0858

......................................................mus 
BUDOWA I REPERACJE

pieey kaflowych, fachowe 
I łanio, piece — kuchenki 
przenośne, wszelkie przyborf 
do plecy kaflowych.

Firma POZNAŃSKI, BYDGOSZCZ 
Dworcowa 61. (570#

5.10 Sygnał czasu i pobudka.
5.15 Streszczenie wiadomości po 
rannych. 5.20 Koncert poranny 
dla świata pracy. 6.00 Gimna­
styka poranna. 6.10 Dziennik 
poranny. 6.30 Muzyka. 6.50 Pro­
gram dnia. 7.00 Wiadomości 
dziennika porannego. 7.20 Prze 
gląd prasy stołecznej. 7.25 Po- 
anna mozaika muzyczna. 8.00

skrót wiadomości dziennika po; 
rannego. 8.05 d. c. porannej mo 
zaiki muzycznej, 8.55 Szkolna 
Gazetka Radiowa. 9.15 Infor­
macje ogólnopolskie. 9.20 
Skrzynka PCK. 9.30 Wszechnica 
radiowa. 9.50 Program lokalny 
dnia. 9.55 Wiadomości miejsco­
we. 10.00 Przerwa. 11.40 Audy­
cja szkolna dla klas młodszych.
11.57 Sygna. czasu i hejnał.
12.04 Wiadomości południowe. 
12.20 Muzyka rozrywkowa. 12.30 
Koncert dla szkół, 13.30 Przer­
wa. 14.20 Kursy radiowe dla 
nauczycieli — Przemiany promie 
niotwórcze. 14.30 Przegląd wy­
darzeń. 14.40 Koncert rozrywko­
wy: F. Kurowiakówna — pio­
senki, L. Cwojdziński — klarnet, 
F; Urban — ksylofon, H. Szper- 
ka — fortepian. 15.10 Audycja 
z życia wsi. 15.20 Przegląd pra-|nY' 
sy pomorskie). 15.30 Dzieci po- hymn.

morskie — dzieciom czeskim — 
reportaż z pobytu dzieci cze­
skich w Polsce. 15.50 Muzyka 
popularna. 16.00 Dziennik po­
południowy. 16.15 Skrzynka te­
chniczna. 16.30 Gramy w sza­
chy. 1.6.45 Modest Mussorgski w 
110-ig rocznicę urodzin — aud. 
sł.-muz. 1730 Z zagadnień życia 
i pracy kobiet. 17.35 Gawędy 
lekarskie. 17.45 H dziennik po­
południowy, 18.00 Wszechnica 
radiowa. 1820 Z działalności 
światowej Demokratycznej Fe­
deracji Kobiet. 18.30 V-ty kon­
cert 
dzieł
19.10 Audycja poetycka 
Szwajcarii" J,
19.20 d. c. koncertu „Żywe wy­
danie dzieł Chopina". 20.00 
Dziennik wieczorny. 21.00 Opo­
wieść o Chopinie — Adama 
Czartkowskiego. 21.15 Muzyka 
polska. 21.40 Montaż z pism Ju­
liusza Fuczika. 22.00 Do tańca 
— orkiestra pod dyr. J. Cajme- 
ra. 22.45 Ulwory Antoniego 
Czibulki. 23.00 Ostatnie wiado­
mości. 23.10 Muzyka poważna.
23.50 Program na dzień następ-

i. 24.00 Zakończenie audycji,

z cyklu „Żywe wydanie 
Chopina — Jan Skier 

,W 
Słowackiego.

REDAKCJA i ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
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a) kierownika referatu nasion,
b) referenta budownictwa.
Od kandydatów na łe stanowiska wymagana:
ad a) kwalifikacje rolnicze ze znajomością nasion, znajomość 

zasad handlu i księgowości. '
ad b) kwalifikacje inżyniera-architektc lub technika budo­

wlanego z praktyką. (0868

Trójnogi 
szewskie, dwie wielkości pole­
ca hurtowo Fr. Kujawski, Odlew­
nia żelaza i metali. Toruń, Gru­
dziądzka 29/ 31. (0865

ROZPOWSZECHNIAJCIE
ILUSTROWANY

Ogłoszenia
do
ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO
przyjmuje się w naszej Agenturze

0869

Poważna instytucja przemysłowa 
zatrudni natychmiast

w różnych miejscowościach województwa pomor­
skiego — Bydgoszcz i miasta powiatowe

samodzielnych

księgowych bilansistów 
Wynagrodzenie, zależne od kwalifikacji w/g siatki 
finansowej dla przemysłu. Oferty z życiorysem 
prosimy kierować do IKP Bydgoszcz pod nr „0869“.
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Czeladnika

piekarsko-cukierniczego 
szukuje się od zaraz.
Chojnice, Świerczewskiego 27.

6119

poszu- 
Troska, Czleropokofowe 

mieszkanie Tczewie zamienię na 
dwupokojowe Bydgoszczy. Ofer­
ty IKP Bydgoszcz. „Pilne".

Zrozumiał...
— To okropne, — nie 

spać! Całą noc 
po

mogę 
przespacerowałem po 
koju...

— No, gdybym ja 
cała noc spacerował 
pokoju, to napewno 
me mógłbym spać.

tak 
po 
też

(A<> 0

ODDZIAŁY „1LUSTR KURIERA POLSKIEGO* W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWTNCJL 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „KP“. 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW".

BYDGOSZCZ. UL. CZERWONEJ ARMH 20 — TEL. 23-41 I 23-42.

OGŁOSZENIA: drobne po 50 al za słowo. Poszukiwanie 
pracy 30 zi na słowo. Minimalna oplata za 10 słów.

Tłusty druk 100 •/• drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100 — 380 s8, zs tekstem 
od 40 — 150 zł, nekrologi od 35 — 200 zł za 1 mm. W nie­
dziele i święta SO’/i drożej. Za terminowe zamieszczenie 

ogłoszeń nie odpowiadamy.

Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej ..ZRYW’ w Bydgoszczy, uL Czerwonej Armii 18 - telefon 18-99 E 949


